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Porażki 
wojsk francuskich 


w Vietnamie 


PEKIN. — Rozgłośnia „Głos Viet- 
namu“ donosi, że działania wojsk lu- 
dowych rozwijają się pomyślnie w 
Vietnamie północnym, 

Jednostki wojsk ludowych zaata- 
kowały w ostatnich dniach pozycje 
francuskiego korpusu ekspedycyjne- 
go w Vinhyen, Phucen, Bacninh i 
Bacgiang na północ od Hanoi, zada- 
jąc nieprzyjacielowi dotkliwe stra- 
se * 7 * 

NOWY JORK — Agencja „Aso 
ciated Press“ donosi z Saigonu. że 
partyzanci vietnamscy zaatakowali 
posterunek latarni morskiej w po 
bliżu Haipong. 


Zmotoryzowane oddziały  koreań- 
skiej. Armii Ludowej w zwycięskim 
marszu naprzód, 


ILUSTRO 


Nowa kleska 
interwentów - 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PIĄTEK 


od okupantów amerykańskich 
Wojska Mac Arthura drogą morską ewakuują Inczon 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
doniosła z Seulu dnia 4 stycznia: 
Seul żostał wyzwolony dzisiaj 
w południe przez koreańską Ar- 
mię Ludową i ochotników chiń- 
skich, Wyzwolenie Seulu nastą- 
piło po nowej ofensywie, rozpo- 
czętej na szerokim froncie w Korei 
środkowej dnia 31 grudnia ubie- 
głego roku, która doprowadziła 
do piorunującego przełamania 
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Nowe sztuczki 


dyplomacji amerykańskiej 
Czyli o tzw. „komisji trzech“ dla spraw Korei 


NOWY: JORK, — W dniu 3 bm. 
odbyło się posiedzenie Komisji Po- 
litycznej ONZ. Na posiedzeniu đele- 
gat Indii Rau złożył sprawozdanie 
z prac tzw. „komisji trzech“. 

Sprawozdanie Rau'a stwierdza, iż 
Rząd Chin Ludowych odmówił u- 
działu w pracach komisji. 


Rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
wej oświadczył, iż decyzja Zgroma- 
dzenia NZ 6 powołaniu „komisji 
trzech“ dla spraw Korei jest bezpra- 
wna, bowiem powzięta została bez 
udziału przedstawiciela wielkiego 
narodu chińskiego. 


Dary noworoczne 


dla dzieci Korei — 


WARSZAWA — Zaledwie kil- 
ka dni upłynęło od chwili, gdy 
rozpoczęto w kraju akcję zbiór- 
ki podarków noworocznych dła 
dzieci koreańskich, a juź do ko- 
mitetów obrońców pokoju wpły= 
wają masowo niezliczone da- 
ry w postaci ciepłej odzieży, wy- 
robów dziewiarskich, obuwia i 
pieniędzy. 

W woj. warszawskim blisko 
9.000 agitatorów przystąpiło do 
zbiórki podarków noworocznych 
dla dzieci bohatersko walczące- 
go narodu koreańskiego. Rów- 
nież we wszystkich dzielnicach 
stolicy trwa przybierająca wciąż 
na sile akcja zbiórkowa. 

Stoczniowcy szczecińscy, Łiga 
Kobiet, ZSCh i wiele innych or- 
ganizacji masowych przekazało 
dochody uzyskane z zabaw no- 
worocznych na fundusz pomocy 
dla dzieci koreańskich. 


W województwie bydgoskim 
przystąpiono do urządzania im- 
prez artystycznych, z których do 
chód przeznaczony jest na po- 
moc dzieciom koreańskim. 


Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel ZSRR Malik, który podkreślił, 
że jest rzeczą oczywistą, iż blok an= 
glo-amerykański, nalegajac na za- 
przestanie ognia w Korei, usiłuje 
narzucić Zgromadzeniu Ogólnemu 
takie kroki, które dałyby mu w 
przyszłości możność kontynuowania 
agresji zbrojnej w Korei. 


. Malik przypomniał komisji o no- 
wych dowodach zbrodni. dokonywa- 
nych przez wojska amerykańskie i 
południowo - koreańskie. Podkreś- 
lit oh, że delegacja radziecka posia- 
da krótkometrażowy film dokumen- 
tarny o okrucieństwach Ameryka- 
nów w Korei i zgłosił wniosek, aby 
komisja polityczna film ten obejrza- 
ła. s 


Przedstawiciel brytyjski Jebb u- 
siłując odwrócić uwagę od zdema- 
skowanych przez Malika zbrodni a- 
merykańskich zaproponował, aby od 
roczyć dyskusję na 48 godzin. 

Mimo sprzeciwu delegata ZSRR 
Komisja mechaniczną większością 
przyjęła wniosek Jebba. 


nieprzyjacielskich linii obron- 
nych. 
` Koreańskim wojskom ludowym i 


ochotnikom chińskim wkraczającym 
do Seulu pozostali w mieście miesz- 
kańcy zgotowali serdeczne powita- 
nie. 

Potężna ofensywa koreańskiej Ar- 
mii Ludowej i ochotników chińskich 
rozwija się dalej w kierunku połud- 
niowym. Amerykańskie siły inwa- 


— Przed wyborami 
do rad najwyższych 


w ZSRR 


MOSKWA. — W Związku Ka- 
dzieckim rozpoczęły się przygo- 
towania do wyborów do rad 
najwyższych republik  związko 
wych i autonomicznych, które 
odbędą się w dniach od 18 do 25 

` lutego br. 

W miastach i osiedlach na te- 
renie całego Związku Radziec-= 
kiego, robotnicy, kołchożnicy i 
inteligencja pracująca wysuwa- 
ja kandydatów do dzielnicowych 
i okręgowych komisji wybor- 
czych. Rozpoczęły się już prace 
w. punktach agitacyjnych, gdzie 
odbywają się pogadanki i refe- 
raty połączone z koncertami, w 
których biorą udział wybitni ar- 
tyści radzieccy oraz członkowie 
kółek twórczości amatorskiej. 


Ożywioną działalność prowa- 
dzą liczne rzesze agitatorów. 
Tak np. w Mołotowie w pracach 
agitacyjnych, bierze udział bli- 
sko 200 tys. osób. 


ZPB im. Stalina 
odpowiadają na apel 


Tkacze ZPB im. Stalina, odpowia- 
dając na apel załogi Zakładów im. 
Szymańskiego przystąpili do współ- 
zawodnictwa o podniesienie wydaj- 
ności pracy. Jednocześnie podjęli 
oni współzawodnictwo międzyzakła- 
dowe o tytuł najwydajniej pracują- 
cego zespołu tkąckiego. 

Do współzawodnictwa przystąpiło 
120 zespołów, liczących 1.854 osoby. 


zyjne i wojska Li Syn-mana ucie 
kają w popłochu. 

LONDYN. — Jak donosi z Tokio 
agencja Reutera, nowa linia obron- 
na wojsk Mac Arthura ma przebie- 
gać przez Suwon w odległości 30 km. 
na południe od Seulu, lub też Osan 
jeszcze dalej o 15 km. Na razie — 
jak stwierdza korespondent Reutera 
— wojska amerykańskie są w dal- 
szym ciągu w odwrocie wzdłuż ca- 
tego frontu długości 240 km. 

PEKIN. — Czwartkowy komuni- 
kat naczelnego dowództwa koreań- 
skiej Armii Ludowej donosi, że woj- 
ska ludowe wraz z ochotnikami 
chińskimi posunęły sie na całym 
froncie o 20 — 30 km. poza 38 rów- 
noleżnik. Wojska ludowe wyzwoliły 
Jonan, Szangan, Munsan i inne miej- 
scowości. 

. < * 

W ostatniej chwili donoszą z To» 
kio, że wojska amerykańskie bro- 
niące portu Inczon poczęły ewakuo- 
wać się przez morze. 


W.. Pieck 


Szłandarem walki » 


o nowe Niemcy 


Na uroczystej akademii w Ber- 
linie z okazji 75 rocznicy urodzin 
W. Piecka w imieniu KC PZPR 
przemówienie wygłosił wicepre- 
mier Zawadzki. 

Poniżej podajemy 
część przemówienia. 


końcową 


. Wspólnie ustalona istniejąca granica 
na Odrze i Nysie stała się granicą, któ 


tra nie dzieli naszych narodów, ale tę- 


Seul wolny 


czy je jak najmocniej.  Jednoczy nas 
walka o wielką sprawę pokoju, przeciw 
ko anglo-amerykańskim _ podpalaczom 
świata, przeciwko -podžżeguczom wojen= 
nym i ich agentom. Jednoczą nas wspól 
ne uczucia przyjaźni i braterstwa w sto 
sunku do narodów wielkiego Związku, 
Radzieckiego i Wodza światowego oba 
zu pokoju — Towarzysza Józefa Stalina. 
Jednoczą nas tradycje długoletnich 
wspólnych walk rewolucyjnych polskiej 
i niemieckiej klasy robotniczej, których 
doskonałym ucieleśnieniem jest Towa- 
rzysz Wilhelm Pieck. 

Naród polski jest głęboko przekona- 
ny, że Wasza walka o zjednoczone, de 
mokratyczne i pokojowe Niemcy dopro 
wadzi do całkowitego zwycięstwa. Giwa- 
rancją tego jest niemiecka. klasa robot 
nicza z Towarzyszem Wilhelmem Piec- 
kiem na czele, gwarancją tego jest wspa 
niała młodzież, tak gorąco ukochana 
przez Prezydenta Wilhelma Piecka, gwa 
rancją tego jest fakt, że Niemiecka Re 
publika Demokratyczna, której powsta 
nie określił Towarzysz Stalin jako punkt ~ 
zwrotny w historii Europy, stanowi nie 
odłączną część światowego obozu poka 
ju i postępu, na czele którego stoi wiel 
ki, niezwyciężony Związek Radziecki. 

Cały naród polski zapewnia naród 
niemiecki o swojej szczerej, braterskiej 
solidarności w jego historycznej walce. 
Cały naród polski życzy Towarzyszowi 
IZilhelmowi Pieckowi długich lat naj- 
lepszego zdrowia dla szczęścia i dobra 
narodu niemieckiego, dla sprawy poka 
ju. 


W. Pieck — Bohaterem Pracy 


Uroczysty obchód 


75-lecia urodzin Prezydenta NRD 


BERLIN. — W dniu 3 bm. ódbyła się 1 
Seclenbinder Halle“ uroczysta akademia z okazji 75-lecia 
pracujących Niemiec, przewodniczącego SED, Prezydenta 


w hali sportowej „Werner 
wodza mas 


Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej Wilhelma Piecka, 


Po zagajeniu akademii przez pre- 
miera Grotewohla zabrał głos wice- 
premier i sekretarz generalny SED 
— Ulbricht. Oświadczył on, że ob- 
chód 75-lecia Wilhelma Piecka prze- 
kształcił się w święto ludowe. Wska 
zując na wielkie zasługi Wilhelma | 
Piecka jako wodza niemieckiej kia- 
sy robotniczej, jako organizatora 
zjednoczenia dwóch partii robotni- 
czych — socjal - demokratycznej i 
korhunistycznej w Niemiecką Socja- 
listyczną Partię Jedności (SED), Ul- 
bricht podkreślił wielkie sukcesy 
Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej w dziedzinie budownictwa po- 
kojowego. 

Z kolei powitali jubiłata delegaci 
zagraniczni. . Z ramienia delegacji 
ZSRR. — Kużźniecow, dełegat Chin 


„Zwyciężymy w bitwie o Plan 6-letni* 


Górniczy Slask 


z zapałem podejmuje nową forme współzawodnictwa 


KATOWICE. — Na Śląsku rozwi- 
ja się nowa forma współzawodni- 
ctwa, zainicjowana przez młodego 
trębacza kopalni „Bytom“, Alfreda 
Kawczyka. 


Paryż nie chce wizyty Eisenhowera 


Jak Francuzi „„powitają” 


nowoupieczonego fuehrera zach. Europy 


PARYŻ, — W związku z zapo- 
wiedzianym przyjazdem gen. Eisen- 
howera do Paryża masy pracujące 
stolicy Francji czynią przygotowania 
do wielkiego patriotycznego strajku 
protestacyjnego. 1.400 robotników pa 
ryskiej fabryki metalowej  „Erics- 
son“ postanowiło wziąć udział w ak- 
cji strajkowej. Uchwalona przez ro- 
botników rezolucja stwierdza m. in.: 
„Eisenhower — to wojna!* „Precz z 
zagranicznymi generałami w Pary- 
żu!* „Nicch żyje pokój!” 

Personel elektrowni w Gennevil- 


liers również postanowił proklamo- 
wać strajk protestacyjny. Komisja 
wykonawcza związków zawodowych 
okręgu paryskiego wydała apel do 
robotników, wzywając ich de udzia- 
łu w manifestacji protestacyjnej. 

Eisenhower — stwierdza apel — 
zamierza w Europie dokonać tego, 
co uczynił Mac Arthur w Korei 
Związek kobiet francuskich XVIII 
dzielnicy Paryża wezwał matki 
francuskie, aby nie posyłały swych 
į dzieci do szkół w dniu przyjazdu 
| Eisenhowera do Paryża. 


Wezwanie Kawczyka o podniesie- 
nie cykliczności i wzmożenie wydaj- 
ności pracy podjęli dotychczas gór- 
nicy kopalni; „Katowice*, „Pstrow- 
ski“, „Bobrek“; „Grodziec, „Lud- 
wik“ į „Czerwona Gwardia“. 

+ x 


W kopalni „Grodziec" do współza- | 
wodnictwa o podniesienie cykliezno- | 
ści produkcji przystąpiło 90 górni- 
ków. M. in. 50-osobowa brygada 
ścianowa Stanisława Mrozka posta: | 
nowiła w okresie 3 miesięcy wykonać 
dodatkowo 6 cykli wydobywczych. 

37 zespołów ścianowych kopalni 
„Bobrek* zadeklarowało dodatkowe 
wykonanie w pierwszym kwartale 
br. o 6 — 9 cykli, zobowiązując się 
do wydobycia 4.925 ton węgla ponad 
plan. 

Zobowiązania zwiększenia wydaj: 
ności złożyło w kopalni „Bobrek“ 
150 górników filarowych i 72 chod- 
nikowych, postanawiając wydobyć w 
pierwszym kwartale br. 7.500 ton 
węgla ponad plan. 


— Czi Tin-fej, delegat Polski — wi- 
cepremier Zawadzki i inni. 

Premier Grotewohl podał do wia- 
domości decyzję nadania W. Piecko- 
wi tytułu Bohatera Pracy. 

Na zakończenie Wilhelm Pieck 
wygłosił przemówienie, w którym 
podziękował za złożone mu życze- 
nia. 


Młodzież polska * 
protestuje przeciw wyrokowi 
na 17 chłopów indyjskich 


WARSZAWA. — Najwyższy Sąd 
Indii odrzucił wniosek o rewizję 
procesu i cofnięcie wyroku śmierci, 
wydanego na 17 młodych chłopów z 
Telangana za udział w walce o zie- 
mię. W związku z tym Zarząd Głó- 
wny ZMP w imieniu młodzieży pol= 
skiej wysłał pismo do Ogólnohindu- 
skiej Federacji Młodzieży, w którym 
wyraża pełną solidarność z walczą= 
cą o swe prawa młodzieżą hinduską 
oraz głębokie oburzenie z powod 
decyzji sądu. 

Wystosowano również list do pre- 
miera Indii Pandit Nehru, domaga- 
jąc się cofnięcia wyroku i uwolnie= 
nia niewinnie skazanych. 


roczne normy 


wykonała brygada 


górników Wałbrzycha 


WAŁBRZYCH. Brygada 
młodzieżowa Michała Kowal- 
skiego z szybu „Henryk“ kopal- 
ni „Bolesław Chrobry“ w Dol- 
nośląskich Zakładach Przemysłu 
Węglowego wykonała w dniu 31 
grugnia ub. r. w godzinach po- 
południowych drugi roczny plan 
wydobycia węgla. 

Przy normie 26.390 ton bryga- 
da Kowalskiego wydobyła w 
pierwszym roku Planu 6-letnie- 
go 52.780 ton węgła, 


STR. 2 
» „Naszym polskim 


Piekne zabawki z NRD 


1 


przyjaciołom! 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


wzruszyły i zachwyciły dzieciarnię warszawską 
Uczestnicy Kongresu Pokoju dziękują za gościnę 


Przed budynkiem przedszkola TPD na 
osiedlu Mirów w Wórszawie piętrzą się 
wielkie, drewniane skrzynie. Na suro- 
wym tle desek widnieją malowane olej- 
ną farbą błękitne gołębie, zićlone gwiazd 
ki, liczne napisy: „Den Kindem War- 
schaus* — „Niech żyje pokój* — „Go- 
ście z Kongresu dla dzieci Warszawy 
z podziękowaniem za gościnę”, 

Czterolemi Andrzejek, zajęty pilnym 
oglądaniem niebieskich gołąbków, zdo- 
biących skrzynie, podnosi na nas wiel- 
kie, piwne oczy: 

A myśmy od przyjaciół z Niemiec 
dostali zabawki... — oznajmia z przeję- 
ciem. 

Zabawki wypakowane z 38 skrzyń wy- 
pełniają kilka sal mirowskiego przed- 
szkola. Jest ich bardzo dużo; zabawki 
ważą łącznie 4,5 tysiąca kilogramów. 
Trzeba je posegregować i rozesłać do 
innych warszawskich przedszkoli, 

Przez chwilę wydaje się nam, że prze- 
nieśliśmy się w krainę marzeń dziecię- 
cych, w jakiś baśniowy świat zabawek. 
Spod długich, czarnych rzęs patrzy na 
nas porcelanowymi oczami 900 lalek, 
wielkich lalek, z których jedna jest pięk 
niejsza od drugiej. Niektóre „mrugają“ 
i mówią nawet „mama“... Konie na bie- 
gunach, kolejki, lokomotywy, hulajnogi. 
garnitury miniaturowych mebelków do 
lalczanych pokoi, najrozmaitsze zwierzę- 
ta z futra, materiału i drzewa, klocki, 
układanki. Oto wielki wóz meblowy, za- 
przągnięty w parę rosłych siwoszów, a 
tam inny — załadowany prawdziwymi, 
maleńkimi deskami. Dalej całe miniatu- 
rowe gospodarstwo: krowy, prosięta, ku- 
ry, indyki... 

Ach, co to będzie za radość, gdy war- 
szawskie dzieci otrzymają te wszystkie 
prześliczne zabawki! Prześliczne, a po- 
nadto z taką pieczołowitością, z taką 
WWOTODPOGO OOOO OGC DUERO 


Artyści polscy 
udali się do ZSRR 


na występy 

Na zaproszenie Wszechzwiązkowe 
go Komitetu Łaczności Kulturalnej 
z Zagranica (WOKS) udała się dnia 
3 bm. do ZSRR na gościnne wystę- 
py grupa wybitnych artystów pol- 
skich. 

"W skład grupy wchodzą: laureat- 
ka I nagrody IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego pianistka 
Halina Czerny-Stefańska, laureatka 
Międzynar. Konkursu w Genewie i 
Konkursu Bachowskiego w Lipsku 
— skrzypaczka Wanda Wiłkomirska, 
artysta Opery Śląskiej Andrzej 
HBiolski oraz pianista Ludwik Ste- 
fański (akompaniament). 


serdecznością dobrane, zapakowane. Na 
każdej zabawce widnieje okrągła, błękit- 
na nalepka, opatrzona białym gołąbkiem 
i napisem „Naszym polskim przyjacio- 
łom — Niemiecki Komitet Pokoju*. 
Radość warszawskich dzieci istotnie 
była wielka! Byliśmy jej świadkami w 
przedszkolu przy ulicy Górnośląskiej, 
gdzie uroczystość moworocznej choinki 
połączona została z wręczeniem dzieciom 


podarunków od niemieckich przyjaciół. 

Na choince płoną różnobarwne świecz 
ki. Wśród świerkowych gałązek bieleją 
rozpostarte skrzydła papierowych gołębi 
i wielkie szóstki — symbole tego, czym 


120 dzieci siedzi równymi rzędami na 
podłodze.' Każde z nich ma na głowie 
pomysłową czapeczkę — oto zajączki 
z długimi uszami, a to pajacyki, dalej 
cykliści, piłki, laleczki, Oczy błyszczą 

x 


żyje cały naród: pokoju 1 Planu 6-let- | oczekiwaniem, radością. 


niego. Choinka otoczona jest rodzajem 


wysokiego parawanu z tektury. Tam, za | ciom 
tą prowizoryczną zasłoną, leżą pod choin 
|ką zabawki... 


Dzieci przedszkola TPD na Młynowie zachwycają się pięknymi lal. 
kami, które przysłał im w darze Niemiecki Komitet Obrońców Pokoju. 


Sztuczne pastwiska, zimowy wychów cieląt 


Poważne sukcesy PGR-6W 


dzięki zastosowaniu agrotechniki radzieckiej 


Państwowe Gospodarstwa Rolne woj. |się wysoką plennością, jak również od- 


łódzkiego w coraz szerszym zakresie sto 
sują w produkcji roślinnej i zwierzęcej 
zdobycze przodującej radzieckiej agro- 
biologii i zootechniki. 

M. in. gospodarstwa zespołu PGR Le- 
szno pow. łęczyckiego zastosowały pod 
zasiewy zbóż ozimych nawozy granulo- 
wane. 

Gospodarstwa hodowlane PGR w Wi- 
dzowie i Skrzydłowie, pow. koneckiego, 
wzorując się na doświadczeniach sow- 
chozów radzieckich, założyły w bieżą- 
cym roku* sztuczne pastwiska na łącz- 
nym obszarze o pow. 74 ha, Pastwiska 
te obsiane zostały specjalnymi gatunka- 
mi traw szlachetnych, 

14 majątków PGR we wszystkich po- 
wiatach woj. łódzkiego zastosowało po 
raz pierwszy w tym roku metodę późne- 
go sadzenia ziemniaków. Sadzeniaki po- 
chodzące z letniego sadzenia odznaczają 


porńością przeciw chorobom. 

Prace badawcze nad hodowlą i przy- 
stosowaniem różnych roślin południo- 
wych do naszych warunków klimatycz- 
nych -prowadzą stacje aklimatyzacyjne 
PGR w Ostrołęce i Modliszewicach pow. 
kutnowskiego. Do najpoważniejszych o- 
siągnięć należą zakończone ostatnio pró 
by przystosowania klimatycznego cennej 
rośliny przemysłowej „sorgo“ oraz roś- 
lin włókmstych „asklepiasu* i „jukki*. 
Wyniki badań i doświadczeń w oparciu 
o wzory radzieckie umożliwią w roku 
przyszłym uprawianie tych roślin na 
większych obszarach. 

Idąc śladami zootechniki radzieckiej, 
szereg majątków PGR wojew. łódzkiego 
stosuje metodę zimowego wychowu cie- 
ląt. Szczególnie pomyślne wyniki osiąg- 
nięto już w PGR Kobierzycko, pow. sie- 
radzkiego. 


Kierowniczka przedszkola mówi dzie- 
o radosnym noworocznym dniu, 
który nastąpił po dobrze przepracowa- 
nym pierwszym roku Planu 6-letniego. 

Naraz rozlega się dzwonek u drzwi. 
Po chwili otwierają się i staje w nich 
znany warszawski murarz, przodownik 
pracy z Beton-Stalu, Aleksander Fadere 
wicz, Dzieci otaczają gościa kołem. 

— Wierzę, drogie dziec, — mówi — 
że wiele z was, jak będzięcie się dobrze 
starać, dobrze pracować, *też zostanie 
kiedyś przedownikami pracy, My mura- 
rze budujemy domy, szkoły, fabryki, 
żebyście mieli gdzie mieszkać, gdzie się 
uczyć i pracować... 

Po śpiewach. i tańcach następuje kal- 
minacyjny moment uroczystości — uchy 
la się, otaczająca choinkę, zasłona. 

— Qooooh! — tylko na ten krótki 
okrzyk zdobywają się dzieci. Zantiemó- 
wiły na chwilę z zachwytu. 

— Qpow'em wam skąd są te piękne 
zabawki — mówi kierowniczka. — Przy 
były z Niemiec Demokratycznych, od 
delegatów na II Śwatowy Kongres Po- 
koju. To oni przysłah warszawskim dzie 
ciom te wszystkie piękne rzeczy... 

— Trzeba im podziękować, posłać po- 
zdrowienia — wołają dzieci. — A może 
damy im nasze rysunki? 

Przodownik Aleksander Faderewicz 
wręcza dzieciom zabawki. Potem weso- 
ła zabawa. Mkną po podłodze lokomo= 
tywy i auta. Wyrastają budowle z kloc- 
ków, cznle obejmowane lalki zamykają 
sennie długorzęse oczy. Radość i szczę- 
ście  rozjaśniają uśmiechem dziecięce 
buzie... 

To dziecięce szczęście, ta radość, spra 
wiona warszawskim dzieciom przez 
członków Niemieckiego Komitetu Poko- 
ju — to jeszcze jeden dowód przyjaźni, 
pogłębiającej się między Ludową Pal- 
ską i Demokratycznymi Niemeami. Mię- 
dzy ludźmi, których nic nie dzieli, a któ 


rych łączy wspólny cel: pokój, który 
zapewnia szczęśliwe, radosne dzieciń- 
stwo! Bgr. 


Jak usprawnić 
szkolnictwo dla pracujących 


Szkolnictwo dla dorosłych wyma 
ga jeszcze wielu usprawnień, 

O sprawach tych będą mówili pod 
inspektorzy oświaty dla pracujących 
na specjalnej konferencji, która od- 
będzie się 10 bm. o godz. 10 w sali 
konferencyjnej Wydziału Oświaty 
Prezydium WRN przy ul. Jaracza 11. 


Nrg 


ENKS 


JÓZEF I FREDEK Z QZORKOWA 
ORAZ „CZYTELNIK EXPRESSU": W 
sprawie informacji o szkołach mor- 
skich należy się zwrócić do Ligi Mor 
skiej, Łódź, ul. Piotrkowska 125, 

. 


Z, Z. B. — BEDOŃ: Należy zwró- 
cić się do Oddziału Pracy przy Wy- 
dziale Pracy i Pomocy Społecznej bez 
pośrednio. Nie pośredniczymy w 
sprawach zatrudnienia. 


* 

HENIEK Z ŁOWICZA: Podpis ten, 
uwidoczniony na liście — nic nam 
nie mówi. Bez podania nazwiska i 
adresu nie może Pan oczekiwać inter 
wencji. 

0) LZ 

PÓŁANALFABETKA. Może się Pa- 
ńi dokształcać w jednej ze szkół wie- 
czorowych dla dorosłych. O bliższe 
informacje radzimy Pani zwrócić się 
do Wydziału Oświaty przy Prezydium 
Rady Narodowej — Piotrkowska 104, 

* 


ZDZICH Z W.: Nie ma Pan obo- 
wiązku odpracowania jeszcze 2-ch 
tygodni u swojego prywatnego 
mistrza, gdyż praktyka, której okres 
przewidziany był na przeciąg 3-ch 
lat, kończy się z chwilą wygaśnięcia 
umowy. Byłoby wskazane, ażeby 
Pan zgłosił się do naczelnika Wydzia 
łu Kwalifikacji Zawodowych w Izbie 
Rzemieślniczej, ul. Moniuszki Nr. 8, 
pokój Nr. 4. 

© ga $ 


TERESA L. — KOŁO: Kurs dla 
przedszkolanek trwa pięć miesięcy i 
rozpoczyna się w lutym w Państwo- 
wym Seminarium dla Wychowawczyń 
Przedszkoli, Łódź, ul. Roosevelta Nr. 
11-13. Jeżeli posiada Pani 7 klas 
szkoły podstawowej, dobry głos 
(przedszkolankę obowiązuje śpiew), 
oraz dobrą kondycję fizyczną — mia- 


łaby Pani szanse na przyjęcie. Obo- 
wiązuje egzamin. Jest jeszcze kilka 
miejsc wolnych w internacie. O bliż 


sze szczegóły może Pani napisać bez- 
pośrednio pod wyżej wskazanym a- 
dresem. 

AURAR EATER AA EESE ETUER ON 


Koncert w Filharmonii 


ina rzecz dzieci koreańskich 
Donosiliśmy już, że przedstawi- 
ciele związków artystycznych w 


Łodzi, jak literaci, aktorzy i muzy- 
cy, zobowiązali się zorganizować 
szereg imprez w ramach akcji zbie 
rania podarków dla dzieci koreań- 
skich. Pierwsza z tych imprez — 
kancert orkiestry Filharmonii Łódz 
kiej, pod dyrekcją Bohdana Wodi- 
|= odbędzie się w najbliższą nie- 
dziele, dn. 7 stycznia o godz. 19.30 
w sali Filharmonii, przy ul. Naru- 
towicza 20. 

W programie przewidziano 5-tą 
symfonię Beethovena i . Symfonię 
Zwycięstwa“ Chaczaturiana. „Sło- 
wo o Pokoju* wygłosi znana literat 
ka Seweryna Szmaglewska, ucze- 
stniczka II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. (1) 


Codzienna norelka „Expressu“ 


Lew Tołstoj 


Waśtalia 


Natasza, zdrowe. hoże dżiewuszysko 
wiejskie — a było to jeszcze w połowie 
ubiegłego stulecia — ńa prośby swego oj- 
cà klarńócisty Sawy, została wzięta do 
dworu i przydzielona do mojej babki, ja- 
ko pokojówka. 

Łagodna, pilna z natury, z kólei kiedy 
urodziła się moja mama, została jej niań- 
ką — i zńów dawała dowódy pracowitoś- 
ci, wierności j przywiązania. 

Aliści po pewnym czaśie straciła głowę 
dla lokaja Foki. Udała się więć do móje- 
gó dziadka, prosząc gó, aby ten udzielił jej 
zezwóleń'a ña miałżeństwo. 

Dziadek uznał to jako dowód niewdzię- 
czności i rozgńiewany wysłał Natalię na 
daleki folwark stepowy, skazując ją na dò- 
jenie krów. FA 

Wygnanie jej: trwało przez sześć „miesię 
cy, ponieważ jednak okazało się, że nikt 
mie potrafi zastąpić Natalii, kazano jej 
wrócić do dworu na poprzednie stanowi“ 
sko. 

Wróciwszy, padła dziadkowi do Nóg, pro 
sząc 79. ażeby.zapomniał o jej chwilowej 
słab>-vi, i obiecując, "że podobna rzecz nie 
powtórzy się już nigdy więcej. 

Odtąd Natasza stała się Natalią Sawisz* 
ną, a całą młość swojego serca przelała 
na moją matkę. 

„Kiedy do mojej matki przyjęto guwer- 
nantkę, Natalia awansowała na szafarkę — 
a spełniając swoje nowe obowiązki, wy- 
kazywała niemniej pilności į oddania niż 
popiręednio, troszcząc się o bieliznę i spi- 


żarnię, walcząc z marnotrawstwem, wszę 


"dzie wietrząc kradzież i nieuczciwość. 


Kiedy moja mama wychodziła za mąż, 
pragnąc odwdzięczyć się Natalii za jej 
dwudziestoletnią pracę i przywiązanie, 
wręczyła jej akt zwolnienia z pańszczyzny 
i obiecała, że Natalia bez względu na to. 
czy zostańie u nas czy odejdzie, otrzymy” 
wać będzie trzysta rubli rocznie. 


Natalia w rnilczeniu wzięła do ręki doku 
ment, spojrzała nań złowrogo, mruknęła 
cóś przez zęby, i trzasnąwszy drzwiami. 
wybiegła z pokoju. 

Kiedy mama, zdziwiona zachowaniem 
Natalii, weszła do jej pokoiku, zobaczyła 
starą nianę, siedzącą na kufrze, zapłakaną 
wpatrującą się w strzępy poniewierające- 
go się na podłodze dokumentu. 

— Co ci się stało, droga Natalio? — sby 
tała matka. 

— Ach, niec! — mruknęła Natalia. — 
Tylko nie wiem, czym naraziłam się pani, 
że wypędza mnie teraz z domu! Ale cóż! 
Jeśli pani chce, to sobie stąd pójdę. 

Tu, nie mogąc powstrzymać się od pła 
czu, pobiegła w stronę drzwi. Matka jed- 
nak zatrzymała ją i obie, płacząc, rzuciły 
się sobie w ramiona. 

Pamiętam, pamietam dobrze miłość i 
dobroć Natalii. Nie umiałem ocenić jej ja 
ko dziecko i dopiero teraz rozumiem jaką 


niezwykłą i wspaniałą istotą była ta staru | 


szka. Natalia nigdy nie myślała o sobie 
a całe jej życie było jednym wielkim pas 
mem miłości i poświęcenia dla innych. Ja 


jednak przyjmowałęm to za rzecz zupeł- 
nie naturalną i nie odczuwałem nawet do 
niej uczucia wdzięczności. I nigdy nie przy 
szło mi nawet na myśl, czy Natalia jest 
szczęśliwa i zadowolona z życia. 

Często wpadałem do jej pokoju, w któ- 
rym staruszka robiła pończochy albo repe 
rowała bieliznę. Siadałem obok niej j ma 
rzyłem głośno. 

— Kiedy podrosnę zostanę generałem 
a wtedy ożenię się z piękną panną, kupie 


sobie bułanego konia, zbuduję dom ze 
szkła itd. 

— Tak też zrobisz, mój kochasiu! — pc 
takiwała staruszka — i otwierała niebies 


ki kufer. 

Na wewnętrznej stronie wieka tego ku 
fra naklejony był obrazek, przedstawiaja 
cy jakiegoś huzara, nalepka ze słoika od 
pomady oraz rysunek Wołodii. 

Natalia, wydobywszy z tego kufra ka- 
dzidło, gwarzyła dalej. 

— To jest jeszcze oczakowskie kadzi- 
dło! Kiedy wasz dziadek wojował z Tur- 
kami, przywiózł je stamtąd... Tylko. że po 
zostało go już niewiele. 

W kufrach. których pełno było w jej po 
koju, znalazłeś wszystko, czego tylko du- 
sza zapragnęła. Jeśli ktokolwiek potrzebe 
wał czegokolwiek ; spytał o to Natalię. 
staruszka po chwili szukania odnajdywała 
żądany przedmiot,  mrucząc przy tym 
„Jak dobrze, że schowałam to“. Słowem 
kufry jej były sezamem wielu tysięcy rze 
czy. o których istnieniu wiedziała  tylkc 
ona jedna. 


Zdarzyło się jednak, że rozgniewałer | 


— Musimy zawołać Natalię, żeby zoba- 
czyła, jak się zachowuje jej ulubieniec! — 
rzekła mama. 

Natalia, ujrzawszy kałużę  rozlanego 
przeze mnie kwasu, potrząsnęła głową, Bo 
cichu zamieniła z matką parę słów i, bo 
groziwszy mi palce, wyszła z jadalni. 

Po obiedzie, kiedy podskakując wesoło 
przechodziłem przez salon, nagle spoza 
drzwi wypadła Natalia, chwyciła mnie i 
nie bacząc na mój opór, zaczęła nacierać 
mi twarz trzymanym w ręce obrusem, po 
wtarzając przy tym: „Nie będziesz brudził 
obrusa! Nie będziesz brudził obrusa!”. 

Rozpłakałem się ze złości. Rozgniewało 
mnie, że Natalia mówi dó mnie „ty“, że 
traktuje mnie jak jakiegoś folwarcznego 
chłopaka, że mnie obraziła. Natalia zoba” 
czywszy, że płaczę, wybiegła, ja zaś cho- 
dząc po salonie, zastanawiałem się nad 
tym, w jaki sposób zemścić się na niej za 
zniewagę. jaką mi wyrządziła. . liści po 
paru minutach Natalia wróciła i nieśmia 
ło podszedłszy do mnie, zaczęła przepra- 
szać. 

— Niech panicz nie płacze i wybaczy 
Natalii.. Ja wiem, że to ja jestem winna... 
Przebacz mi więc. mój kóchasiu i zobacz, 
co ci przyniosłam. 

Tu wydobyła spod chustki torebkę, w 
której znajdowały się dwa karmelki oraz 
kiść winogron i podała mi je drżącą dło- 
nią. 

Nie znalazłem w sobie tyle sił, ażeby za 
cnej staruszce spojrzeć w oczy. Więc też 
odwróciwszy się, przyjąłem jej dar, a z 
oczu moich popłynęły gorące łzy. Tylko, 


się na Natalię. Zaczęła się od tego że w|że tym razem płakałem już nie ze złości, 
czasie obiadu, k edy nalewałem sobie kwr jale z miłości i ze wstydu. 
su, wypuściłem karafkę i oblałem obrus 


(Tłum. A.) 


WACEK: — No sądzę, 
wcale się nie nadaję! 
piórem wszystko można robić, tylko nie | ny alfabet? 
podania pisać... 


Nieselićna rebota 


Pczasy zimowe — rzecz niezła, dlacze 
go więc z nich nie skorzystać? — pisze 
jeden z czytelników. Zwłaszcza, że prze 
padam za jazdą na nartach. Tylko, że 
trzeba się odpowiednio przedtem zaopa- 
trzyć. Między innymi w buty narciar- 
skie. 

Zamówiłem je więc w spółdzielni im. 


Świerczewskiego. Nawet zupełnie dobrze 


w głądały, gdy je odbierałem. 

Q ich wartości użytkowej mogłem się 
dopiero przekonać ,w górach. Tylko dwa 
razy byłem na deskach i czar prysł. Tzw. 
noski zmiękły jak papier a pasek z bo- 
ku się urwał. Był za bardzo anemiczny. 

Po powrocie do Łodzi prosiłem w spół 
dzielni, by mi przyszyto do pasków ..fu 
trówkę*, Usłyszałem „na odczepne”, że ta 
kowej nie posiadają. Trochę mnie to zdzi 
wiło, No bo jakże, w pracowni obuwia 
nie ma futrówii? 

A w ogóle czemu jej od razu nie przy 
szyto i czemu „noski“ zmiękły? „. 


(se) 


że na biuralistę 


mam do tego klucza, 


BIUROKRACKI: — Co to „paleówka*, 
A do tego takim |czy studia daktyloskopijne? A może taj- 
Musi pan przepisać, 


= 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


bo nie | że datem radę! 


WICEK: — Boś roztrzepany! 


Roboty już się rozpoczęły 


Woda dla przedmieść 


Gdzie powstaną nowe studnie publiczne? 
Speciaina ankieta przyssieszy naprawę urządzeń wodociągowych 


Każde miasto ma jakieś charak | gu 


Pilica — Łódź wywołała w 


terystyczne cechy, które odróżnia |-mieście duże zadowolenie. 


ją je od innych. Jeśli mówimy o 
Poznaniu, mimowoli myślimy o 
Targach, mówiąc o Krakowie, wi 
dzimy przed sobą potężny gmach 
Wawelu. Łódź zaś — to kominy 
fabryczne i . . . długie kolejki lu 
dzi stojących przed hydrantami i 
czekających z wiadrami na wodę. 

Ten ostatni obrazek nie jest 
ani miły, ani przyjemny. Noszenie 
wody po kilkaset metrów też nie 
należy do zdrowej gimnastyki. To- 
też nic dziwnego, że uchwała Pre 
zydium Rządu o budowię rurocią 


Zdrowe i wypoczęte 


wracaja dzieci Z OCZASÓW 


Już jutro rodzice powiłają swe pociechy 


Wesoło i beztrosko spędziły 
dzieci łódzkie ferie świąteczne. 

Niestety, turnus już się sko4- 
czył i trzeba wracać do domu z 
zimowych wczasów. Pierwsza gru 
pa dzieci przyjeżdża do Łodzi już 
6 bm. o godz. 7.54 na Dworzec Ka 
liski pociągiem ze Szklarskiej Fo 
ręby. 


Kelnerzy i bufetowe 


uczą się pracy 


w uspołecznionych 
placówkach 


W tym miesiącu rozpocznie się kurs dla 
bufetowych. Następnie ŁZG przeprowa- 
dzi szkolenie nowych kelnerów, aby do- 
starczyć swoim placówkom odpowiednie 
go personelu, który obecnie w pewnym 
stopniu nie jest jeszcze przygotowany do 
pracy w uspołecznionych zakładach ga- 
stronomicznych. 

Ogółem w ciągu całego roku bieżące- 
go zorganizuje się ponad 1l kursów, na 
których  przeszkoli się poważną część 
starszych pracowników 1 nowego na- 
rybku. (r) 


Obiad dobiega końca, gdy de po- 
koju wchodzi Marysia i anonsuje: 

— Proszę pani, jakiś głuchoniemy 
przyszedł į prosi o wsparcie,.. 

— A czy aby na pewno on jest 
głuchoniemy”?... 


— A bo ja wiem?... On tak mó- 
Wisse = 3 x 

Bąbelkowie znowu się pokłócili. 
Bąbelek biega zdenerwowany po po- 
koju. 

— Że też ja się w ogóle mogłem z 
tobą ożenić! Jestem największym 
osłem na świeciel... 

— Ależ, Edmundzie! 

— Cicho! Wiesz, że nie znoszę 


sprzeciwu! 


Następnego dnia, tj. 7 bm. o 
tej samej godzinie i na ten sam 
dworzec przyjeżdżają dzieci z 
Lądka—Zdroju. Rano natomiast 
między godziną 12 a 13 należy się 
spodziewać przyjazdu dzieci z 
Wiśniowej Góry. Przybędą one sa 
mochodami PKS-u do szkoły przy 
ul. Podmiejskiej 21. 

Stęsknieni zodzice będą więc 
mogli powitać swe pociechy na 
dworcu, względnie w szkole na 
Podmiejskiej i stamtąd zabrać je 
do domu. 

Łatwo sobie wyobrazić, ile 
przyjemnych nowin będą miały 
do opowiadania nasi najmłodsi 
wczasowicze! 

(ks) 


Najwięcej cieszą się jednak mie 
szkańcy przedmieść  pozhawio- 
nych dotad całkowicie wodocią- 
gów i studni. Wybudowanie w 
owych punktach jeszcze w tym ro 
ku dwunastu studni publicznych 
zmniejszy poważnie codzienne kło 
poty i pozwoli równocześnie na 
podniesienie stanu sanitarnego 
wielu budynków, 

Studnie te powstaną w nastę- 
pujacych punktach miasta: przy 
ulicy Bronisławy 44, Wdzięcznej 
11, Rzgowskiej 231, Junackiej 19, 
Powstańców 13, Telefonicznej 45, 
Mateusza 8, Jonszera 27, Mazowiec 
kiej róg Pogranicznej, Złotno róg 
Podchorążych, Śląskiej róg Tat- 
rzańskiej oraz Listopadowej róg 
Jędrowizny. W dwóch miejscach 
wiercenia już rozpoczęto. 

Istnieją także projekty ponow 
nego uruchomienia specjalnego 
zdroju na Pl. Wolności, do które 
go wodę doprowadzano dotąd ze 
zbiornika znajdującego się w Mu 
zeum po przeciwległej stronie pla 
cu. Obecnie jest to już jednak nie 
możliwe. Przewedy sa bowiem 
całkowicie zniszczone i dla ich na 
prawy trzeba by było przekopy- 
wać cały Plac Wolności, Toteż 
Miejskie Zakłady Wodociągów i 
Kanalizacji noszą się z zamiarem 
przyłączenia „zdroju“ do sieci wo 
dociągowej. 

Uchwała Prezydium Rządu prze 
widuje także budowe trzech no- 
wych pomp głębinowych. Prace 


przy ich budowie posunęły się 
już dość daleko. 
Zaopatrzenie miasta w wodę 


Chcesz zostać fachowcem? 


ursy szolerskie i radiofe 


nitne 


organizuje w Łodzi Liga Przyjaciół Żołnierza 


Jedną z masowych organizacji, któ 
ra cieszy się wśród łodzian dużym 
uznaniem jest Liga Przyjaciół Żoł- 
nierza. Poza tym, że LPŻ jest łączni- 
kiem pomiędzy ludnością cywilną, a 
odrodzonym Wojskiem Polskim, pro 
wadzi ona szeroko zakrojoną akcję 
szkoleniową, przyczyniając się tym 
do zwiększenia kadr fachowców. 


Do tej pory LPŻ zorganizowała na 
terenie miasta 143 koła młodzieżowe 
przy szkołach oraz 174 koła w posz 
czególnych zakładach przcy. Równo- 
cześnie we wszystkich tych komór- 
sach organizacyjnych rozpoczęto już 
przygotowania do szkolenia zarówno 
wojskowo - sportowego jak i ściśle 
technicznego. Samo szkolenie rozpo- 
częło się w Zakładach Bawełnianych 


im. Stalina oraz w Liceum Energe- 
tycznym. 

Nie na tym kończą się plany LPŻ. 
Już w styczniu bowiem rozpoczyna 


„ona szkolenie na dwu kursach, a mia 


nowicie 6-cio miesięcznym kursie ra- 
diotechnicznym i 3-miesięcznym szo- 
ferskim. 

Na pierwszy z nich zapisy przyj- 
mowane będą od 8 — 12'stycznia br., 
na drugi zaś od 15 — 29 stycznia br. 
w lokalu, Ligi przy ul. Piotrkow- 
skiej 97. E 

Poza tym LPŻ organizuje w dniach 
od 10 do 12 stycznia br. w sali Do- 
mu Żołnierza wystawę i konkurs mło 
dzieżowych gazetek ściennych pod 
hasłem „Braterstwo broni*. Konkurs 
odbywać się będzie o Puchar Prze- 
chodni przewodniczącego Prezydium 
RN, ob. Minora. (i) 


WACEK: — Trzy razy gasł mi papie- 


będzie się więc stale polepszać. 
Wciąż jednak musimy pamiętać o 
tym, że nie wolno jej marnotra- 
wić. Jednym ze środków zapobie- 
żenia bezmyślnemu i rozrzutnemu 
zużyciu wody są kary nakładane 
przez Dyrekcję Wodociągów. Ka 
ry te będą nie tylko utrzyma- 
ne, alę w wielu wypadkach za 
ostrzone. 

Jeszcze w bieżącym miesiącu ko- 
mitety domowe wszystkich budyn 
ków przyłączonych do sieci wodo 
ciągowej otrzymają specjalne an 
kiety. Członkowie komitetów obej 
dą w ciągu kilku dni wszystkie 
mieszkania, sprawdzając na miej 
scu stan urządzeń wodociągowych 
i wpisując w odpowiednich rubry 
kach ankiety, że np. w mieszka 
niu Nr. 1 popsuty jest kran, w 
mieszkaniu Nr. 2 nie działa za 
wór pływakowy i tp. 

Uzyskanie tych danych umożli 
wi dokładne- określenie potrzeb 
miasta na części wymienne oraz 
siły robocze, w celu doprowadze- 
nia do porządku całej sieci wodo 
ciągowej. Usunięcie uszkodzeń 
pozwoli na dalsze zaoszczędzenie 
wody, która w wielu wypadkach 
spływa obecnie prosto z kranu do 
sieci kanalizacyjnej. , (a) 


WACEK: — O rany! 


Cała robota na 


ros, nim przepisąłem to podanie! Ledwie | nic! Papieros spalił podanie! 
WICEK: — A mówiłem, żeś roztrzepa= 
ny! Pisz po raz trzeci! 


Czytelnicy prszą 
Zdrowie robotnika 
ło cenna rzecz! 


„Przeczytałem w „Expressie Ilu- 
strowanym* artykuł o lekceważeniu 
przez pracowników budowlanych za- 
sad bezpieczeństwa i higieny pracy“ 
— donosi nam jedna z Czytelniczek, 
ob. Alicja Raj, pracownica ŁZPO 
nr 4. 

— Bardzo mnie ucieszyło, że „Ex- 
press“ pisze o  doniosłej roli, jaką 
mają do spełnienia społeczni instruk 
torzy pracy. Sama jestem uczestnicz 
ką kursu „dla Społecznych Inspekto- 
rów Pracy, zorganizowanego przez 
Wojewódzką Szkołę Zw. Zaw. we 
Wrocławiu. Gdy wrócę do Łodzi będę 
z całą energią walczyć o przestrze- 
zanie obowiązujących przepisów BHP 
' uświadamiać moich towarzyszy pra 
cy o tym, że nie wolno lekceważyć za 
rządzeń wydanych w słusznej tro- 
sce o zdrowie i bezpieczeństwo robot 
nika“. 

Podobny list przysłał nam również 
ob. Stanisław Jakóbczak, pracownik 
Państwowej Fabryki Filecu w Łodzi, 
przy ul. Targowej 2. 

Listy te przyjęliśmy z dużym za- 
dowoleniem, bowiem świadczą oné, 
że sprawy beznieczeństwa i higieny 
pracy zaczynają się cieszyć należy- 
tym zainteresowaniem wśród robotni 
ków. (1) 


Biuro sprzętu sanitarnego 
powstaje w Łodzi 


W bm. powstanie w dawnym skle- 
pie „Spiessa* przy ul. Piotrkowskiej 
107 biuro sprzętu sanitarnego o zasięgu 
wojewódzkim. 

Zadaniem jego będzie zaopatrywanie 
wszystkich szpitali i placówek leczni- 
czych w narzędzia chirurgiczne, denty- 
styczne i sprzęt lekarski. (r) 


Piękny podarek noworoczny 


Odbiorniki radiowe 


dla szkół w spółdzielniach produkcyjnych 


Prezydium Wojewódzkiej Ra- | wowych województwa łódzkiego 


dy Narodowej oraz Okręgowy 
Społeczny Komitet Radiofoniza- 
cji Kraju w Łodzi ofiarowały, ja- 
ko podarunek noworoczny, 16 od- 
biorników radiowych szkołom 
podstawowym w spółdzielniach 
produkcyjnych województwa łódz 
kiego. 

Dziesięć sztuk z powyższych 
odbiorników, a mianowicie apa- 
raty bateryjne przydzielono szko- 
łom, nie posiadającym prądu elek 
trycznego. 

Jest to pierwsza z większych 
akcji zaopatrzenia szkół podsta- 


Pierwsze stałe 

kina wiejskie 
in 4 

w powiecie łódzkim 

Przed paru dniami w powiecie 
łódzkim powstały dwa pierwsze sta 
łe kina wiejskie: w spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Andrzejowie oraz w 
Godzianowie. 

Nowe te placówki cieszą się ogro 
mnym powodzeniem wśród miesz- 
kańców okolicznych gromad. Kiero- 
wnictwo i obsługę techniczną kina 
w  Godzianowie pełnią przedstawi- 
ciele miejscowej młodzieży, (d) 


w odbiorniki radiowe. I 
W ciągu I kwartału b.r. Okre- 
gowy Społeczny Komitet Radio- 
fonizacji Kraju w Łodzi zaąopa- 
trzy wszystkie szkoły podstawo- 
we w spółdzielniach produkcyj- 
nych w odbiorniki radiowe, jak 
również przeważną część świetlice 
gromadzkich tychże spółdzielni. 
: (x) 


Łódzkie ZOO 
otrzyma hipopotama 
i nowe urzadzenia 


bm. Ogród Zoolo- 
giczny zacznie zmieniać swą szatę. Roz 


Począwszy od 


poczęte zostaną roboty kanalizacyjne w 
nowoprzyłączonej części, wszystkie pla 
ce dla zwierząt kopytnych i jeleni ogro 
dostaną 
nówy wybieg. Projektuje się też wybu 
dowapić olbrzymiej małpiarni. k 


dzi srę siatką a niedźwiedzie 


W przyszłym sezonie ogród wzbogaci 
się w kilka nowych okazów sprowadzg 
nych z Holandii i Niemiec. Prawdopo 
dobnie otrzymamy również hipopotama, 

tla) 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Młody Griszyn' Minął rok wielkich zwycięstw 


postrachem mistrzów 
Nowy. rekord ZSRR 
w wieloboju łyżwiarskim 
W' wieloboju jazdy szybkiej na łyż- 
wach padł nowy rekord Związku Ra 
dzieckiego, Sukces ten uzyskał młody 
łyżwiarz z Tuły — Griszyn, który w su 
mie zdobył 193,403 punkty. 

Griszyn jeszcze 
„w ub. roku nale 
żał do grupy ju- 
niorów i osiąga- 
nymi wynikami 
zwracał ma siebie 
uwagę. Pod ko- 
niec sezonu uzys 
kał na 500 m do 
skonały czas — 
43,9 sek. Jest to 
wynik, który nie 
wiele. ustępuje 
najlepszym wy- 


nikom seniorów. 

Ustanawiając nowy rekord ZSRR Gri 
szyn w poszczególnych biegach  uzys- 
kał następujące wyniki: 500 m — 432. 
1500 m — 2.20,8, 3000 m — 5.00,8, 5000 
m — 851,2. Warto tutaj zaznaczyć, że 
czas uzyskany przez Griszyna w biegu 
na 5000 m jest zaledwie o 1,2 sek. stab 
szy od najlepszego w sezonie wymku 
uzyskanego w ub. tygodniu w Moskwie 
przez czołowego łyżwiarza ZSRR Pro- 
szina. 


TEATRY 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — go- 
dzina 19. 

Im. Stefana Jaracza — „RODZI- 
NA“ — godz. 19. ` 

Powszechny — „PRZYJACIELE“, 
godz. 19.15. 

Osa — nieczynny. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
godz. 19.15. 

„Arlekin — widowisko dla instytu- 
cji. 


GEEWA 


ADRIA — Ostatni Mohikanin — 16, 
18, 20. 

BAJKA — kino nieczynne. 

BAŁTYK — Hamlet — 14.30, 17.30, 
20.30. 

GDYNIA Program aktualności 
nr 2 — 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL — kino nieczynne. 

MUZA — Wyspa skarbów — 18, 20. 

POLONIA — Brunatna pajęczyna — 
17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Przeczucie — 
18, 20. 

REKORD — Upadek Berlina — I 
seria — 18, 20. 

ROBOTNIK — Diabelska grań — 
18, 20. 

ROMA — Baryłeczką — 17.30, 20. 

STYLOWY — Niebo czy piekło — 

18, 20. 
ŚWIT — Wyspa szczęścia — 18, 20. 
TATRY — śluby kawalerskie — 16, 


18, 20. 
WISŁA — Miasto nieujarzmione — 
16, 18, 20. 


WŁÓKNIARZ — Wesoły jarmark — 
15.30, 18, 20.30. 
WOLNOŚĆ — śmiali 

18, 20. i 
ZACHĘTA — Upadek Berlina II se- 
ria — 18, 20. 


ludzie — 16, 


SpOrIOWCYy radzieccy 


śmiało przystępują do wykonania swoich zadań 


f Piękny podarek noworeczny zło- 
żyli sportowcy radzieccy swojej 
Ojczyźnie. Ponad 420 ustanowionych 
nowych rekordów ZSRR, a w .tej 
diczbie 16 przewyższających rekor- 
dy światowe, szereg poważnych i 
niezwykle cennych zwycięstw od- 
niesionych w spotkaniach zagrani- 
cznych zaledwie w części ilustrują 
ich wysiłki i dodatni bilans pracy 
na przestrzeni minionego roku 1950. 
Jest więc czym pochwalić się, jest 
być z czego dumnym. 

Ale milionowa armia sportow- 
ców radzieckich, chociaż ma za so- 
bą tak zaszczytne osiągnięcia, zdaje 
sebie dóskonale sprawę z tego, że to 
co już dokonała, jest nie wszyst- 
kim czego wymaga od niej 
naród i państwo. Wypełnić te żąda- 


nia w całości oto zadanie jakie eze- cheźników, 


ka sportowców radzieckich w 1951 
reku. 
i przygotowują się starannie do 
spełnienia swojej roli, radośnie wi- 
tając Nowy Rok 1951. 

A czeka ich w tym roku niezwy- 
kle pracowity i bardzo urozmaicony 
sezon, Kalendarzyk już ustalono i 
meżemy z grubsza zorientować się 
w nowym „rozkładzie jazdy“ spor- 
tu radzieckiego obejmującym zaf 
„równo liczne imprezy masowe jak i 
| wyczynowe. 

A więc na pierwszy plan wysu- 
|wają się teraz aktualne sporty zi- 
mowe. Radzieccy sportowcy są 
juniezależnieni ed kaprysów pogody, 
be gdy w ZSRR raz chwyci mróz, 
to trzyma do wiesny. Nie ma co 
cbawiać się odwilży, edpada też 
potrzeba budowania sztucznych lo- 
dowisk. 


W początkach stycznia w setkach |niowych krajach (Kaukaz, 


Wiedzą oni o tym dobrze | Gorki, 


miast przeprowadzone będą móso- 
we zawody narciarskie i łyżwiar- 
skie, w których według prowizory- 
cznych obliczeń weźmie udział co- 
najmniej 1 milion zawodników. Pod 
Moskwą natomiast tradycyjnym 
zwyczajem grupa 200 najlepszych 
narciarzy pierwszy raz w sezonie 
zmierzy swe siły, przygotowując 
się stopniewo do zawodów o mis- 
trzostwo ZSRR. 

Dużym urozmaiceniem  początko- 
wego okresu sezonu łyżwiarskiego 
będzie mecz reprezentacyjnych ze- 
społów  łyżwiarskich sześciu repu- 
blik: Ukraińskiej, Białoruskiej, i- 
tewskiej, Estońskiej, Łotewskiej i 
Ka2reło-Fińskiej. 

W lutym na pierwszy plan wysu- 
wają się zawody narciarskie koł- 
które w skali ogólno- 
radzieckiej odbędą się pod miastem 
natomiast miesiąc marzec 
przyniesie już główne mistrzostwa 
narciarskie Związku Radzieckiego, 
Całość programu mistrzowskiego po 
dzieieno między trzy miasta: biegi 
przeprowadzone będą w Złatoustie, 
skoki w Kirowie, a słałom w Ałma 
Atą (Azja) Mistrzostwa Związku 
Radzieckiego w jeździe na łyżwach 
edbędą się w Swierdłowsku. 

Sezon wiosenny spotkają spor- 
tewcy radzieccy mistrzostwami 
ZSRR w pływaniu i tenisie na hali, 
a poza tym jedną z głównych im- 
prez będzie turniej szachowy kol- 
choźników również o mistrzostwo 
ZSRR. 

W kwietniu na czoło imprez wy- 
suwają się mistrzostwa Związku 
Radzieckiego w piłkę nożną. Pierw- 
sze spotkania odbędą się w połud- 
Ukra- 


Poszukiwani pracownicy 


Stolarzy, elektryków, pracowników 
do Straży Przemysłowej, robotników 
magazynowych i transportowych, ko- 
toniarzy, napychaczy, uczniów (ce) 
na kotony ponad 18 lat, palaczy 
przyjmą natychmiast Zakłady Prze- 
mysłu Pończoszniczego im. Lucjana 
Szenwalda w Łodzi, ul. Wólczańska 
187. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dziai Personalny. 

Starszego księgowego oraz wykwali 
fikowaną maszynistkę zatrudnia na- 
tychmiast Zakłady Wytwórcze Trans 
formatorów i Urządzeń Termotechni 
cznych Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione. Zgłoszenia osobiste 
w Dziale Personalnym Przedsiębior- 
stwa Łódź, ul. Kopernika 56-58. Wa- 
runki do omówienia. 16 
Wykwalifikowanych księgowych, re- 
ferenta planowania, referenta zbytu, 
biegłe maszynistki, laborantkę, kie- 
rowców do samochodu osobowego i 
ciężarowego i robotników gospodar- 
czych zatrudnia natychmiast Łódzkie 
Zakłady Przetwórczo - Tłuszczowe, 
Łódź, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Perso- 
nalny. 10 


Inżynierów - mechaników, kalkułato- 


rów, wykwalifikowanych księgowych,|' 


ślusarzy narzędziowych oraz robot- 
ników gospodarczych zatrudni na- 
tychmiast Pabianicka Fabryka Na- 
rzędzi w Pabianicach, ul. Warszaw- 
ska 78. Zgłoszenia osobiste przyjmu- 
je Wydział Personalny. 2 


ó 


Wykwalifikowanych księgowych, 
rąchmistrzów, referenta Pracy i Pła 
cy, kierownika Sekcji Faktur zatrud- 
ni Centrala Handlowa Przemysłu Me 
talowego w Łodzi, ul. Gdańska 77a. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Od- 
dział Personalny. 11 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SREBRO złom wSZKOŁA tańców 
każdej postaci sta-|Wł.  Cyrulskiego, 
re monety kupujęjŁódź, Piotrkowska 
Linkowski, Piotr-|8, tel. 135-42. Za- 
kowska 120.  844jpisy od 15 — 21. 8 
POTRZEBNA po-| POMOCNICA do- 
mocnica domowa. mowa z gotowa- 
Referencje konie-jniem potrzebna 
czne.  Próchnika| natychmiast. Za- 
20, m. 20, parter. chodnia 52-19. 

4967 4938 
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Do pracy? 
Na macie, lodowisku 
i przy siatce 
walczy ŁKS Włókniarz 


Po przerwie świątecznej ŁKS Włók- 
niarz przystępuje do pracy. Znów odbę 
dą się liczne zawody, jedne na micjscu 
w Łodzi, a inne na wyjazdach. Oto pro 
gram niedzieli 7 bm. 


ina), a w Moskwie wielki sezon pił 
karski rozpocznie się w maju. 
Również w pierwszych dniach maja 
w miastach Tbilisi, Frunze i Tallin 
spotkają się najlepsi lekkoatleci 
zakaukazcy, średnioazjatyccy oraz 
republik nadbałtyckich. Poza tym 
setki tysięcy sportowców- radzie- 
ckich wezmą udział w koresponden- 
cyjnych zawodach lekkoatlety- 
cznych. 


W okresie letnim odbywać się 
będą liczne zawody kolarskie, teni- 
sowe, gimnastyczne, zapaśnicze, pię- 
ściarskie, w podnoszeniu ciężarów, 
strzeleckie i pływackie. Odbędą się 


Zawody zapaśnicze o mistrzostwo II 
ligi odbędą się w niedzielę w Łodzi. 
Na macie zmierzą się drużyny ŁKS 
Włókniarza i Spójni gdańskiej, Miejscem 
spotkania będzie sala przy f-ce im. F. 
Dzierżyńskiego, Piotrkowska 295. Począ 
tek zawodów o godz. 18. 


0 PE 


Po dłuższej przerwie wznowione bę 
dą w niedzielę rozgrywki drużynowe o 
mistrzostwo ligi tenisa stołowego. Do 
Warszawy wyjeżdża drużyna ŁKS Włó 
kniarz na zawody z tamtejszym Koleja 


również Spartakiady młodzieży | „„. 
wiejskiej w różnych dziedzinach M 4 
sportu. * 


Do Kolejarza w Toruniu wybierałę 
się hokeiści ŁKS Włókniarza na spotka 
wych mistrzostw ZSRR w gimna- |nie towarzyskie, które ma się odbyć na 
styce (Tbilisi), zapasach (Lwów i prawach rewanżu, o ile nagła odwilż 
Ryga) oraz w boksie (Mińsk). nie pokrzyżuje tych płanów. 


Pracowity rok zakończą sportow- 
cy radzieccy rozegraniem drużyno- 


Co słychać w Tomaszowie Maz. 


W trzech grupach 


rozgrywano w Fabryce Posów mistrzostwa ping-pongowe 


Dziubałtowski, a z grupy juniorów 
Kurman, Góra, Gajda i  Strycharczyk. 
W kategorii juniorów 17 — 18 lat star 
towało 3-ch zawodników, a mistrzos- 
two klubu zdobył Rózga, nie przegraw 
szy ani jednego spotkania, 


W świetlicy Fabryki Pasów w Toma 
szowie Maz. przeprowadzono wewnętrz 
no klubowe mistrzostwa tenisa stołowe 
go ZSK .Spójnia. Ogółem w mistrzos- 
twach weźmie udział. 22 zawodników. 

Ażeby młodsi 
zawodnicy mieli 


koce Nale: da Szkoda, że dziewczęta, mimo zgłosze 


nia się, nie wzięły udziału w mistrzos 


E wybicia się DO- | twach. Poziom eliminacyjnych rozgry= 
\ dzielono: MZOE wek nieszczególny, ale zainteresowanie 
ników mistrzostw | nimi duże. Finały odbędą się w niedzie 
( Ja na trzy grupy: |qo, (Bfr) 
DE pa | seniorów, junio-j “ 
rów w wieku ó 
17 — 18 íi junio W k CWKS 
rów do lat 16. Z leczore W 
grupy seniorów do finału zakwalifiko= Wagę półciężką 


wali się Kohyłecki, Cygan. Pacak i 


PROSZKI 


DO SZOROWANIA 
| CZYSZCZENIA 


CZYSZCZĄ szkło, 


metale, porcelanę, 


stracił ŁKS Włókniarz 

Sekcja pięściarska ŁKS Włókniarza 
uległa pewnemu osłabieniu. Ubył z jej 
szeregów pięściarz wagi półciężkiej 
Wieczorek, któtego powołano do woj- 
ska i który w związku z tym przeniósł 
się do CWKS (Warszawa). 


Z ręką w gipsie 
wyszedł Bek 
ze szpiłala po ponownej operacji 


garnki. , Jerzy Bek zdecydował się na po- 
Używanie do tego nowną operację zestawienia reki, zła 
i » mj. || manej swego czasu na zawodach w 

celu kosztowniej Czechosłowacji. 


szych proszków do 
prania jest marno- 
trawstwem. 


Nasz mistrz kołarski już tydzień 
temu wyszedł ze szpitala z ręką w 
opatrunku gipsowym, tak iż na pe- 
wien okres czasu jest dla sportu 
unieruchomiony. 


| 
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oczu od 
zmieniła 
się nagle i upodobniła do maski ohydnego 
demona... 

— Zaraz, zaraz... 
twarz wykrzywioną podobnym grymasem 
mściwej radości?... Ach, prawda! Wtedy, 


Karwiczowa nie odrywając 
twarzy syna zauważyła, że ta 


gdzie już widziała 


kiedy mąż jej dowiedział się o Śmierci 
Krzysztofa... 

— Jest taki sam, jak jego ojciec!... A 
może jeszcze nawet gorszy... Jest nie tyl- 
ko renegatem, zdrajcą, ale i mordercą: 
mordercą człowieka, który kiedyś był mu 
nieledwie bratem! — Karwiczowa siedzi 
skamieniała, niezdolna nawet, ażeby wy- 
konać jakiś ruch, żeby krzyknąć głośno: 
„Gardzę tobą!” 

Zrozpaczona, całym ciężarem swojego 
bezwładnego ciała, oparła się o poręcz. 


W tej właśnie chwili stanął Karwitz w 
drzwiach. Nie zauważył jednak w mroku 
fotelu matki, stojącego obok szafy. Zaraz 
potem całe towarzystwo przeszło do jada 
ni, a zdruzgotana Karwiczowa wciąż je- 
szcze nieruchomo, jak uosobienie grozy, 
siedziała w swoim fotelu. 

Nie umiała dobrze po niemiecku. Ze 
słów oficera zrozumiała, że Jerzy Orten 
już nie żyje. A skoro nie żył, nie widziała 
już żadnego celu w tym, ażeby prosić tam 
tych ludzi o litość dla niego. 

Zresztą czy wyżebrałabv ułaskawienie? 
Straszna twarz syna powiedziała jej, że 
nie, że to są ludzie, którzy nie znają lito- 
ści! 

— A przecież Jerzy był mu niejako bra 


‘tem... A przecież Jerzy uratował mu ży- 


cie! — Karwiczowa nie może pojąć po- 


Fotel zaskrzypiał, stuknęły cicho jego | tworności i ohydy, która się stała. 


kółka. 
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— I to jest mój syn... Henryk!... — cośl- 
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w duszy jej wali się, rozsypuje, kończy. | 
Nie umie formalnie zebrać myśli. Ucisk 
w okolicy serca wzrasta, w głowie szumi. 

Nawet nie wiedziała, jak to się stało, że 
znowu znalazła się w swoim pokoju. 

, Otępiała siedziała dalej, powtarzając w 
myślach trzy tylko słowa: 

— Mój syn... morderca!... 

Zobaczyła go nagle zupełnie innymi o- 
czyma. Przypomniało jej się zdarzenie 
sprzed dwudziestu paru lat. Całe towa- 
tzystwo pojechało do Inowłodza, a mały 
Henryk wraz z nimi. Starsi wypoczywali 
w cieniu wierzb, młodzież bawiła się ser- 
sami, a mały Henryk błądził po łące... Szu 
kano go potem bardzo długo, aż znalezio- 
no siedzącego pod krzakiem tarniny. 

— Patrzcie, co znalazłem! — pokazał 
rączką na ptasie gniazdo. —. 

Gniazdo było puste, ale za to na ziemi 
poniewierało się pięć piskląt z poprzekrę- 
canymi główkami. 

— Kto zabił te ptaszki? — spytała tra- 
cąc dech Helena, a mały chłopak odpo- 
wiedział ze słodkim uśmiechem: 

— To ja, mamo... 

—..Henryk był zawsze zły... — Przy- 
pomniała sobie teraz tę historię z ptaszka- 
mi Karwiczowa. — Wtedv zabił ptaki: 
dziś zabić kazał swojego przyjaciela! 

A jednak był to jej syn! Nie umiała go 


| 


przekląć, ale równocześnie zrozumiała, że 
nigdy już więcej nie będzie mogła spojrzeć 
temu człowiekowi w oczy. 

— Więc co mi zostaje jeszcze w życiu? 
— zapytuje sama siebie. 

— Nie wolno nam żyć egocentrycznie. 
Tylko dla siebie, dła swoich najbliższych. 
Trzeba koniecznie pokochać coś więcej, 
mieć jakieś szersze cele i ideały! 

Karwiczowa z domu Księżoporska, da- 
lekie echo feudalizmu, które zabłądziło 
potem do pałacu wielkiego kapitalisty, ży- 
ła — odosobniona od Świata — swoim 
własnym życiem. 

Za murami jej luksusowej pustelni to- 
czyło się twarde realne życie. Po wąs- 
kich uliczkach przedmieść Łodzi wałęsały 
się niedożywione, rachityczne dzieci ro- 
botnicze. W fabrykach trwały zażarte 
walki klasowe, wybuchały płomienie straj 
ków. Działo się tyle spraw niezwykłych, 
najistotniejszych. Ale echo ich nie docho- 
dziło do samotnej pani z pałacu, która od 
wielu, wielu lat żyła wyłącznie tylko 
wspomnieniami — tylko dla swojego sy- 
na. Teraz, kiedy runęło to bóstwo, które- 
mu w kapliczce swojego serca postawiła 
główny ołtarz, zrobiła się w niej tak stra- 
szliwa pustka, że Karwiczowa zrozumia- 


ła, iż dalsze jej życie nie ma żadnego sen- 
SU, 
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